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S O B O T A PRZEDPŁATA WYNOSI : W K ra k o w ie  : z odnoszeniem miesięcznie K 4'40, kwartalnie K 12'80, półrocznie K 24'50, rocznie K 47'—, (bez odnosz. 
mies. KiCSO, kwa<t. K 11'—, półrocz. K 2 1 — rocznie K 40 —) w A u s t r o - W ę g r z e c h  i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 4‘40, kwart. K i2'80, półrocz. K 24'50, rocz. K 47‘—, w K ró le s tw ie  P o ls k ie m  (Okupacya Niemiecka) i zagranicą mies. K 6-— (M 4-—), 
kwart. K 17'— (M. 11-50), półrocz. K 32\F>0 (M. 21'30), rocz. K 64'— (M. 42'—). — Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-W ęgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lnb bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 2399S), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa.
P rosim y u p rzejm ie  o a d reso w a n ie  w szy stk ich  lis tó w  d otyczących  p rzed p ła ty  i o g ło sz e ń  do ad m in istracy i w y d a w n ic tw a .

Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejsce) K —"20 
układ tabelai yczny . . „ —-40

N a d e s ła n e .............................................. ....  1’—
N e k ro lo g i ...............................................„ I -—
Komunikaty (po k - o n i c e l......... . 2 —
Paski (2 i 3 s tro n ic a ) .............................., 2 0  —
1/2 Paski p o p r z e c z n e .......................... „ 8' —
Załączniki prospekty itp, dla prenu­

meratorów miejsc, za 100 egzeml. „ 1 — 
dla prenum. zamiejsc. „ „ „ 2  — 

Koresp. rozdzielonych 24 słów i  5, nastę­
pne 10 słów K 1*50, powtórzenie od K 3.
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NR. 1 3 0 . -  R. X X V .
R E D A K C Y A  I A D M 1N IS T U A C Y A : K R A K Ó W , UL Ś W .  Z R Z Y Z A  11. D R U K A R N IA  UL, Ś W .  T O M A SZ A  35,
Telefon Redakcyi Nr. 190, —- Telefon Auministracyi i Drukarni Nr. 3344. — Reprezentacya „Głosu Narodu* w W arszawie: ul. Szpitalna 9.

(sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondeneya rozdzielonych).

Prace parlam entu.
NOWY REGULAMIN OBR AU.

Wiedeń. * K o m isy a  Iz b y  p o słó w , k tó r a  o- 
p ra c  ow y  w a la  n o w y  re g u la m in  o b ra d  u k o ń ­
cz y ła  ju ż  sw o je  czy n n o śc i. N o w y  re g u la m in  
za w ie ra  m ię d z y  in n y m i n a s tę p u ją c e  p o s ta n o ­
w ien ia : L iczb ę  w ic e p re z y d e n tó w  zw ięk sza  
się  z 7 na 8; d o  p o s ta w ie n ia  w n io sk u  o o d ­
b y c ie  ta jn e g o  p o s ie d z e n ia  Izb y  p o trz e b a , a b y  
w n io se k  t a k i  podpisało 50 posłów; w  p rz y ­
sz ło śc i n ie  w o lno  będz ie  o d b y w a ć  d y s k u s y i 
p rzy  u k ła d a n iu  p o rz ą d k u  d z ien n e g o  p o s ie d z e ­
n ia . 1’ie rw sze  c z y ta n ia  o d b y ć  się  m o g ą  ty l ­
ko w te d y , je ś li Izb a  u c h w a li ich  p o d ję c ie . 
F a k ty c z n e  s p ro s to w a n ia  m o g ą  by ć  w y g ła ­
sz an e  co d z ie n n ie  a le  ty lk o  n a  k o ń c u  p o s ie ­
d ze n ia . N ie m o g ą  je d n a k  trw a ć  d łu że j jak  
przez 5 minut. P re z y d e n t m a  p ra w o  w e d łu g  
sw eg o  u zn a n ia  u d z ie lić  g ło su  do om ó w ien ia  
p o rz ą d k u  d z ien n e g o  i  m oże o zn a cz y ć  czas 
p rz e m a w ia n ia  n a  5 m in u t. Z m ien io n o  z u ­
p e łn ie  p rz e p isy  co  do  z g ła sz a n ia  się posłów  
do g ło su . O b ecn ie  w p ro w a d z a  się  p o s ta n o ­
w ien ie , że d o  k a ż d e g o  u s tę p u  d e b a ty  m oże 
z a b ie ra ć  g ło s  ty lk o  10 posłów . Z a p ro w a d z o ­
n a  zo s ta ła  ta k ż e  tryDuną dla mówców. 
T a k ż e  w  czas ie  d y s k u s y i w  Izb ie  m oże być' 
czas  p rz e m a w ia n ia  o g ra n ic z o n y , ń ie  m oże 
je d n a k  trw a ć  k ró c e j n iż  p ó ł g o d z in y . Im ie n ­
n e  g ło so w a n ia , k tó r e  d aw n ie j ty le  z a b ie ra ły  
czasu , d o k o n y w a ć  się  b ę d ą  te ra z  za  p o m o cą  
k a r te k .  Z ap ro w ad z o n o  ta k ż e  p is e m n e  z a p y ­
ta n ia  d o  p re z y d y u m , u m o ż liw ia jąc e  p o d n o ­
szen ie  ró żn y c h  sp ra w  bez zab ie ran ia , cz asu  
Izb ie . O d p o w ied z i n a  in te rp e la c y e  m ogą być 
także pisemnie załatwione. W p ro w ad zo n o  
zu p e łn ie  n o w e  p o s ta n o w ie n ia  o z a ła tw ia n iu  
przedłożeń terminowy eh. P o d  tę  k a te g o ry ę  
p o d p a d a ją : u m o w y  h a n d lo w e  i p ań s tw o w e , 
u g o d a  z W ę g ram i, budże ty  o ile m e z a w ie ­
r a ją  n o w y ch  p o d atk ó w ', a lb o  n o w y ch  p o ż y ­
cz ek , d a le j sp ra w o z d a n ia  k o m is ja  d łu g ó w  
państw -ow ych , o raz  p rz e d ło ż e n ia  rz ą d o w e  o 
k o n ty n g e n c ie  rek ru tó w '. N ow ość  w  t r a k to ­
w a n iu  ty c h  p rz e d ło ż e ń  p o le g a  n a  te rn , że 
już  p rz y  p ie rw szem  c z y ta n iu  p re z y d e n t m o ­
że ograniczyć dyskusyę do kilku godzin oraz 
Komisyi oznaczyć termin do  z łaż en ia  s p ra ­
w o zd a n ia . Termin ten nie może być przedłu­
żony. P o  u p ły w ie  o z n a c z o n e g o  c z a su , j e ­
śli k o m is y a  n ie  m a  je szc ze  g o to w eg o  s p r a ­
w o z d a n ia , następuje drugie czytanie przed­
łożenia.

PREZYDYUM IZBY U CESARZA.
Wiedeń. * P re z y d y u m  Iz b y  posłów ' z o s ta ­

n ie  p rz y ję te  p rze z  c e s a rz a  n a  a u d y e n c y i w 
p o c z ą tk u  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia :  p ra w d o p o d o ­
bn ie nastąpi to we wtorek.

Z OBRAD KONWENTU SENIORÓW.
Wiedeń. * N a o d b y te m  u  d ra  ( Ird ssa  p o ­

s ie d ze n iu  p rze w o d n ic z ą c y c h  k lu b ó w  p a r la ­
m e n ta rn y c h  z o s ta ły  zg ło szo n e  w n io sk i o u- 
t.w orzenie K o m isy i k o n s ty tu c y jn e j ,  d la  o d ­
sz k o d o w a ń  w o je n n y c h  i ap row uzacy jne j. 
P rz e d s ta w ic ie le  m n ie jsz y ch  p a r ty i  d o m a g a li

- . V • *•
się. a b y  ilość cz lo y k ó w  k o m isy i zo s la ta  p o ­
w iększona. z 5 2  na 53 i z 26 na 27 i ab y  
k lucz  sk ła d u  k o m isy i p o d d a n o  rew izy i. P ro ­
p o n o w an o  ta k ż e , a b y  p o s ie d ze n ia  p le n a rn e  
o d b y w a ły  się  z re g u ły  w e w to re k , śro d ą , 
c z w a r te k  i p ią te k , w y ją tk o w o  zaś w pon ie  
d z ia łe k  i so b o tę  i to  od godz . 9 do 2 po poi.

KLUB CZESKI W IZBIE PANÓW
Wiedeń. * ,A e n k o v “ d o n o si, że czescy  

c z ło n k o w ie  Izb y  p an ó w  za m ie rz a ją  w ram ach  
p ra w ic y  Izb y  u tw o rz y ć  o so b n e  zrzeszen ie , 
do k tó re g o  n a le ż a ło b y  15 cz ło n k ó w  Izby  i 
k tó re  w esz ło b y  w śc iś le jsz y  zw iązek  z cz e ­
sk im i p o sła m i R a d y  p a ń s tw a .

PRZECIW „ZASTRZEŻENIOM4" CZECHÓW 
I SI O WIEŃCÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. S tro n , p rac y  o d by ło  w czo ra j n a r a ­

dy w sp raw ie  z a s trz e ż e ń  p raw nopnńs.tw o- 
w y ch  C zechów  i S lo w ień có w . S tw ie rd zo n o  
ze zdz iw ien iem , że C zesi i S low deucy w y s tą ­
p ili z p raw  n o -p ań stw o w y m i z a s trze że n iam i, 
k tó re  w p ro s t g o d z ą  w  s tr u k tu r ę  w ę g ie rsk ie ­
go  p ań stw a, i w  te n  sposób  ich  zd an iem  d a ­
le k o  p rz e k ro c z y li d o p u sz c z a ln ą  m ia rę . Z z a ­
d o w o len iem  za zn a cz o n o , że w  mowde tr o n o ­
w ej, k tó re j  to n  i t re ść  d o sk o n a le  w y w arła  
w Tażonie, za z n a c z o n e  je s t  n ie ty lk o  trw a n ie  
p rz y  je d n o śc i p a ń s tw o w e j A u s try i a le  ta k ż e  
w sp ó ln o ść  z W ęg ram i. M ów cy w yraz ili n a ­
d z ie ję , że a u s try a c k i  p re m ie r  m in is tró w , w 
k tó re g o  lo ja ln o ść  nikt. n ie  w ą tp i, w  z a p o ­
w ied z ia n e j m ow ie z p ew n o śc ią  sk o rz y s ta , aby  
n a  p o d n ie s io n e  o św ia d cz en ia  C zechów  i Slo- 
w ieńców  d a ć  o d p o w ied n ią  odpow iedź .

Sprawa nowego gabinetu.
(Teletonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. N. F r. ł‘T e sse “ d onosi z B u d a ­
p e sz tu : W  sp ra w ie  u tw o rze n ia  now ego  gfi- 
b in e tu  z n a jd u je  się  p u n k t  c iężk o śc i obecn ie  
w W ied n iu . Z a jęc ie  m o n a rc h y  w  in n y m  k it - 
ru n k u  sp o w o d o w ało  w  te j sp raw ie  k ró tk ą  
p rze rw ę , k tó r a  p o trw a  aż  do  d ru g ie j po łow y  
p rz y sz łe g o  ty g o d n ia . T y m c zaso w o  o so b is to ­
ści p o lity c z n e , k tó r e  p rz y  u tw o rz e n iu  ga l u 
n e tu  w ch o d zą  w ra c h u b ę , b ę d ą  m ia ły  sp o so ­
b n o ść  n a ra d z ić  się  'z  sw ym i p o lity cz n y m i 
p rz y ja c ió łm i i ro z w a ż y ć  w id o k i w y n ik u . D a­
le j, j a k  d o tą d , w c h o d z ą  przedew rsz y stk ie m  w 
ra c h u b ę  n a z w isk a  lir. A  n d r a s s y e  g  o i 
d ra  W  e k  e r  1 e g  o.

Z Londynu do Rzymu —  aeroplanem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lugano. „ C o rr ie re  d e lla  S e ra 1' d o n o si, że 
p o łą cz en ie  p o w ie trz n e  m ie d zy  L o n d y n em  i 
R zym em  zb liża się do u rz e c /.y w is tu ie n ia . 
P ic i w szy lo t n a  te j p rz e s trz e n i już  się odby ł. 
Sam olot, w zn iósł się w L o n d y n ie  z fcześoiu 
osobam i i p rzy b y ł do  R zym u .

Litwini witają wyzwuloną Polską.
Sztokholm . W  I le k i i ig fo rs ie  w  F in landly i 

odby ł się w aciki w iec  lite w sk i, w k tó ry m  
w zięli uchti ił p rz e b y w a ją c y  ta m  żo łn ierze , 
m a ry n a rz e , o fice row ie , ro bo tn icy  o raz  k o ła  
litew sk ie j in te l ig e n c j i .  W iec  uchw ali) zw ró ­
cić się do  N a ro d u  p o lsk ieg o  z p o zd ro w ie ­
n iem  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„ W ita m y  N aród. P o lsk i, k tó :y  z m a r­
tw y c h w s ta ł i z rzuc ił z sieb ie  p ę ta  n iew oli.

S zczerze  ż y c zy m y  m u ■■ w y z w o le n ia  i z je d n o ­
czen ia  Je g o  O jczyzny . L u d o w i zas  k o ls k ie ­
m u p r z e s y ła n y  b r a te rs k ie  życzen ia  w y w a l­
czen ia  u s tro ju  p a ń s tw o w e g o , o p a r te g o  n a  
za sa d ach  p ra w d z iw e j d e m o k ra c j i .  P rz ew i­
d u je m y  i w io iz jin y ,  iż p o m ięd zy  w olną d e ­
m o k ra ty c z n ą  P o lsk ą , a  w o lną i d e m o k ra ty ­
c z n ą  L itw ą z a k w itn ą  b ra te rs k ie  s to su n k i 
o sn u te  n a  w za jem u em  zro zu m ien iu  i - p o w t  
żan iu .

N iecli ży je w olna P o lsk a !  niech ży je  w o l­
n a  L itw a!

P rz e w o d n ic z ą c y  n a  w iecu  i p rez es  H el- 
s in g fo rsk ieg o  S to w a rz y sz e n ia  L itew sk ieg o , 
.lekarz m orsk i Nogiewaoz (P a n c e rn ik  „S i.i- 
wa '). W  im ieniu  żo łn ie rz y  i m a ry n a rz * : żo ł­
n ierz S za ta s  (z a ło g a  fo r te c y  w S w oaborgu ). 
W im ieniu  ro b o tn ik ó w : ro b o tn ik  S tu k a s .

0  wojsko litewskie.
W y c h o d zą ce  w- M oskw ie „ E c h o  P o lsk ie "  

z 10 m a ja  donosi:
W Jc rm a k o w s k ie j  sz k o le  te ch n ic z n e j od- 

b y lo  się  z e b ran ie  o fice ró w  i żo łn ie rzy  L i­
tw inów ' z  g a rn iz o n u  m o sk iew sk ie g o . W  ze ­
b ran iu  u cz es tn icz y li rówmież . d e le g a c i L i­
tw in i z Kijowat, d a le j p rz e d s ta w ic ie le  po 
sz cz eg ó ln y c h  oddziałów ' m o sk iew sk ic h , o raz 
robol n ików . W y b ran o  ra d ę  o łtcersko-żoL iiier- 
sk ą  L itw in ó w  g a rn iz o n u  m o sk iew sk ieg o , z ło ­
żoną  z d w ó ch  o ficerów  i c z te re c h  ż o łn ie rzy : 
R ad z ie  te j p o le co n o  k ie ro w n ic tw o  o rg a n iz a ­
c ja  i u trz y m a n ie  s to s u n k ó w  z innem i o d d z ia ­
ła m i te g o  ro d z a ju .

D ele g ac i garn izonu; k ijo w sk ie g o  o św ia d ­
czy li, że w  L eg io n ach  p o lsk ic h  z n a jd u je  się 
oko ło  2000  L itw in ó w ; m ięd zy  L itw in a m i i 
P o la k a m i is tn ie ją  je d n a k ż e  p o w aż n e  w aśn ie  
n a  tle  n a ro d o w em , w obec czego  L itw in i-le - 
g io n iśc i zw rócili się p isem n ie  i te le g ra f ic z n ie  
do  L ite w sk ie j R a d y  N aro d o w e j z p ro śb ą  o 
im erw  en c y ę , n ie  o trz y m a w sz y  zaś«odpuw ie- 
dzi poslanow dli w y s ła ć  do  P io tro g ro d u  sw oich  
th d eg aró w  z żąd an iem  w y d z ie le n ia  L itw inow  
z Legionów ' p o lsk ich  i s fo rm o w a n ia  o d rę b n e ­
go b a ta lio n u  litew sk ie g o .

Z eb ran ia- p o s ta n o w iło  p rz y łą c z y ć  się do 
dc le g a ty  i k ijo w sk ie j i w y b ra ło  d e le g a tó w  
g a rn iz o n u  m o sk iew sk ieg o , k tó ry m  po leco n o  
p o ro zu m ieć  się  z ra d ą  w o jsk o w y c h  L itw in ó w  
g a rn iz o n u  p io tro g ro d z k ie g o  i w espół z nią 
czy n ić  s+arania u rzą d u  ty m c z a so w e g o  f ze ­
zw o len ie  na. fo rm o w an ie  na ty ła c h  sp e e y a l-i 
n y eh  bata lionów 7 litew sk ich .' j

Wpłjw wojny la roltticiwo i  Królestwie.
\ \ i e l k ą  tro s k ę  w sz y s tk ic h  pań stw ' w o ju - 

jąc jrnh  s ta n o w i z a g a d n ie n ie , z ja k im  s ta n e m  
zw ie rzą t d o m o w y ch  p rz e jd ą  z g o sp o d a rk i 
w o jen n e j w7 p o k o jo w ą . Od ilo śc i bow iem  
z w ie rz ą t d o m o w y ch  za leży  n ie ty lk o  p o m y ś l­
ne ro z w ią z a n ie  a p ro w iz a c j i ,  lecz  rówm ież tt- 
p raw a  ro li, ja k o te ż  ja k o ść  u p ra w y . T o  też 
w szjrs tk ie  n ie o m al p a ń s tw a  w sze lk iem i s ila ­
nu s ta ra ją  się o to , b y  u je m n e  n a s tę p s tw a  
w ięk szeg o  z a p o trz e b o w a n ia  p o k a rm u  m ię ­
sn eg o  i s iły  p o c ią g o w e j z re d u k o w a ć  do 
nieodzow  n ego  m in im um , w y d a ją c  w  te j m ie ­
rze sz e re g  za rząd z eń  g o sp o d a rc z y c h , z k tó -  
rem i n ieom al co d z ie n n ie  m am y  do  cz jm ieu ia  
pod  p o s ta c ią  k a r t  i d n i b ez m ię sn y ch , b e z ­
tłu szc zo w y ch  itp .

P o d o b n e  p j  ta n ie , ja k im  b ęd z ie  s ta n  zw ie­
rz ą t d o m o w y ch  w' d n iu  p rz e jś c ia  z g o s p o d a r ­
ki w o jen n e j do  p o k o jo w e j, za jm u je  róMrnież 
ziem ian  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  obu  o k u p a c j i .  
D an e  s ta ty s ty c z n e ,  z a c z e rp n ię te  z ze s ta w ień  
u rzę d o w y c h  i z u ż y tk o w a n ie  n a s tę p n ie  w' f a ­
chow ych  p ism ach  ro ln ic z y c h , d a ją  p e łn y  o- 
b raz  s t r a t ,  ja k ie  ro ln ic  Iwo K ró les tw a  P o l­
ski fig* d o ty c h c z a s  pon iosło .

O tóż p rzed  w ojną (w r. 1911) liczy ło  K ró- 
lestwm:

k o n i.......... ................ I,220 2(i0 s /lu k

o w ie c ........................  945.300 ,.
ś w i ń ........................  507.000 sztuk

P rz e jd ź m y  te ra z  do  czasów ' w o jen n y c h . 
W ty m  w zg lędzie  z e s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e  
có do  ilości k o n i z k o ń c e m  191G r. s tw ie r ­
d z a ją . iż ko n i ty<*h b j i o  p o d ó w cz as  wr o k u ­
p a c j i  a u s try a c k ie j  221 .000  sz tu k , tu d z ież
63 .000  źreb ią t i m ło d z ieży . W  o k u p a c j i  n ie ­
m ieck ie j w ty m ż e  sam y m  cz as ie  n a liczo n o
120.000 kon i w raz  z uwodzącżą i ź re b ię ta m i; 
p rzy jm u jąc , że ź re b ię ta  i m łodzież  s ta n o w ią  
tu  ta k i  sam  o d se te k  jak' w  o k u p a c j i  a u s t r y a ­
ck ie j. w ó w czas okaże. się. iż o k u p a c y a  n ie ­
m ieck a  lic z y ła  340.000 koni z d a tn y c h  do  u- 
ż y tk u  obok  95.000 ź re b ią t  i m ludz ieży . R a ­
zem  obie o k u p a c y e  rn ia ij ' w  ro k u  u b ieg ły m  
do ro zp o rz ą d z e n ia  oko ło  560.000 k o n i n a  u- 
p raw ie n ie  zw yż 12 m ilionów  m orgów  ziem i 
Ornej, obsłu g ę  h a n d lu , m ia s t i t.. p. Na je d n e ­
go  k o n ia  p rzy p a d a ło  w ięc do  u p ra w y  w ięcej 
niż 20 m orgów . W e d łu g  w sze lk ic h  d a n y c h  
w ro k u  b ieżący m  lic z b a  k o n i z m a la ła  o 20%. 
W ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  lic z y ło b y  K ró le ­
s tw o  450.000 k o n i z d a tn y c h  do u p raw y , 
czy li 1 k o n ia  n a  30 m o rg ó w  ziem i o rn e j.

P o d o b n ie  m a  s ię  rzecz  z b y d łe m . W e d łu g  
s ra ty s ty k i  za ro k  u b ie g ły , ilo ść  b y d ła  wr obu  
o k u p a c j ach  w \ nosiła  oko ło  m iliona  sz tu k , 
czy li po łow ę ilośpi b y d ła  p o s ia d a n e g o  w r. 
1.911. W ub ieg ły m  ro k u  w e d łu g  w sze lk ich  
d a n y c h  n a s tą p i ła  r e d u k e y a  o d a lsz y c h  10% .

R ów nież ilo ść  trz o d y  chiew m ej w porów ­
n a n iu  z czasam i p rz e d w o je n n y m i spad la  
zn aczn ie , g d y ż  z k o ń ce m  r. 1910 w y n o s iła  w 
obu o k u p a c y a e h  1/.t ilo śc i p o s ia d a n e j p rzed 
w ojną. O becn ię  s to su n k i w d z ia le  hodow li

św iń u le g łj ' zn a cz n e j zm ian ie , ta k ,  iż ro ln ic y  
p rz y p u sz c z a ją , że K ró le s tw o  p o s ia d a  400  ty s . 
s z tu k  p ro s ią t z d a tn y c h  d o  chow u. N a jw ię ­
k sz e  je d n a k  s t r a t j '  p o n ió s ł k r a j  w  o w cach . 
K ró le s tw o  p o sia d a  o b ec n ie  z a le d w ie  170 ty s . 
s z tu k  ow iec, czy ii 1U p o p rz e d n ie g o  s ta n u .

T a k ż e  in n y m  p a ń s tw o m  p rz jm io sła  wro jn a  
u sz c z e rb e k  w ich  b y d ło s ta n ie , j a k  n p .N ie m ­
com . choć ta m . d z ięk i p o m o c j' o b sz a ró w  o- 
k u p o w u u m ii, u sz cz e rb ek  te n  je s t  m in im alny '. 
S ta n  in w m eta iza  w' N iem czech  ilu s tru ją  n a ­
s tę p u ją c e  cy fry .

r. 1913: 1 paźdz. 1915 1 paźdz. 1916 
konie 4 mil. 547 tys. — — 
hydlo 20inil.244tys. 21mil.8001ys. 20m tl.338t>s. 
ow ce 5 m il. 504 tys. 5m iI.6P7tys. — 
św in ie  25m il.591 lys. 4 9 n iil.l4 0 ly s . 17m il.261 tys.

W a żn ą  lu k ę  w' p o w y ższ e j s ta ty s ty c e  s t a ­
now i b ra k  w y k a z u  ilo śc i k o n i w  r. 1915 i 
1916: w e d łu g  tw ie rd z e ń  ro ln ik ó w  n ie m ie ­
ck ich  ilość k o n i z m n ie jszy ła  s ię . o 5—8%. 
S ta n  b y d ła  z m a la ł o 3% (wr K ró le s tw ie  50%). 
Z n ac zn ie  zm n ie jsz y ła  się n a to m ia s t w' N iem ­
czech  ilość  św iń  m ia n o w ic ie  o 32%. W ilo ­
ści św iń  zachodziły ' je d n a k  w  N iem czech  
p o d czas w o jn y  zn a cz n e  w a h a n ia . T a k  np . 
w ed łu g  sp isu  z d n . 15 /IV  i 916  liczb a  ta  w y ­
n o siła  za led w ie  13 m il. 303 ty s . p o  p ię c iu  j e ­
d n a k  m ie s ią ca ch  liczb a  św iń  w' N iem czech  
w z ro s ła  ju ż  o 4 m iliony'.

Z e s ta w ie n ia  p o w y ższe  s tw ie rd z a ją , ja k  
w ie lk ą  ro ln ic tw o  K ró le s tw a  m a  p ra c ę  p rzed  
sobą , in w e n ta rz  sw ój p rz y w ró c ić  do p rz e d ­
w o jen n e g o  s ta n u .

Nuwy karabin szybkostrzelni.
(*) S p ra w o z d a n ia  w o je n n e  b a rd z o  cz ęs to  

w sp o m in a ją  te ra z  o b o k  k a ra b in ó w  m a sz y ­
n o w y ch . ta k ż e  ja k o  z d o b y c z 'k a ra b in y ' s z y b ­
k o s trz e ln e / a lb o  a u to m a ty c z n e . N ie je d e n  z 
czy te ln ików ' z a s ta n a w ia  się  za p ew n e  s a d  
te in . ten t b a rd z ie j, że w łaśc iw ie  w sz y s tk ie  
k a ra b in y  o b ecn ie  u ż j 'w a n e  sz j-bko  s tr z e la ­
ją . O tóż rzecz  należy ' w y ja śn ić . K a ra b in  
s z y b k o s trz e ln y  je s t  to  n o w y  zu p e łn ie  m odel 
k a ra b in u , k tó ry  m oże ro z w in ą ć  d a le k o  w ię ­
k sz ą  sz y b k o ść  o g n ia , niż z w y k le  k a ra b in y , 
o b ecn ie  u ży w a n e .

Szybkość- o g n ia  m a w ie lk ie  ta k ty c z n e  z n a ­
czen ie. . J u ż  p rzed  la ty  d e c y d o w a ła  ona. o 
zw y c ięs tw ie . W iadom o p rzec ież , że F ry d e ry k  
W ielki d la te g o  ty lk o  p ob ił A ustryaJków  p o d  
M ollw itz: że k a ra b in y  je g o  p ie c h o ty  s t r z e la ­
ły' szy b c ie j.

P ie rw szy  k a ra b in  s z y b k o s trz e ln y  z a p ro ­
w ad z o n y  z o s ta ł w  p iech o c ie  p ru sk ie j p rz e d  
b lizko  80 laty '. N a b ija ł się  od  ty łu  i n a  m i­
n u tę  d ać  m ożna b j i o  do sz eśc iu  s trza łó w  
c e ln y c h . Od te g o  cz asu  d o sk o n a lo n o  z a ró ­
w no zam ek  k a ra b in u  ja k  i n ab ó j. M odel 71 
za p ro w a d z o n y  p rz e d  40 la ty  o trz y m a ł za 
m ia s t  p ap ie ro w e g o  m e ta lo w y  n a b ó j. Z am ek  
u p ro szc zo n y  w te n  sp o só b >iż d o  n a ła d o w a n ia  
z a m ia s t sz eśc iu  w y s ta rc z y ło  irz y  ch w y ty . 
S zy b k o ść  o g n ia  p o d w o iła  się . P o  15 la ta c h  
u ż y to  po raz  p ie rw sz y  k a ra b in ó w  a u to m a ­
ty c z n y c h . D o m a g a z y n u  m o ż n a  b y ło  n a  ra z

Polska galerya autoportretów.
(Portret jako obraz, w artośd  malarskie; portret 
jako dokument człowieka i czasu. — Szczególna 
atrakeya autoportretu. — Obcy święcą pamięć 

malarzy. — Święćmy my swoich).

U p o d o b an ie  w p o r tre ta c h  ja k o  d z ie łach  
s z tu k i  p o le g a  n a  d w ó ch  z a k re sa c h  o d d z ia ­
ły w a ń .

P ie rw sz y  o b e jm u ją  o d d z ia ły w a n ia  w sp ó l­
n e  in n y m  d z ia ło m  m a la rs tw a . A  wdęc g ra  
pow uerzchni o b raz u : u g ru p o w a n ie  p lam , ry tm  
lin ij, z e s tró j b a rw ; k o m p o z y c y a  te m a tu  — 
a  i te m a t  sa m ; s ty l. O czy w istem  je s t ,  że o d ­
m ie n n e  w ra ż e n ia  p o ch o d z ą  o d  ró ż n y c h  u k ła ­
d ó w  lin ij c z y  p la m  w  o b raz ie , od  in n y c h  ze ­
s ta w ie ń  b a tw n y c h , ro z m a ity c h  p o m y słó w  
k o m p o z y c y jn y c h , ró żn y c h  s ty ló w  a lb o  b o g a ­
te j, j a k  św ia t, zm ien n o śc i te m a tó w . I n a ­
c z e j  się  p o d o b a ją  lu b  z a jm u ją  je d n e , i n  a- 
c z e j inne . A  o te  ro z m a ite  p o d o b a n ia  się, 
o d d z ia ły w a n ia , d o z n a n ia  ch o d z i w  sz tu ce .

O d d z ia ły w a n ia  te g o  z a k re su  p o c ią g a ją  
n a s  je szc ze  z d a lsze g o  p o w o d u : m ó w ią  n am  
o a u to rz e  o b raz u . J a k i  te m a t w y b ra ł, co o 
n im  p o w ied z ia ł i j a k  (p o w ażn ie  czy  w eso ło , 
szczerze  czy  s a ty ry c z n ie  itp .)  u m ieśc ił g o  i 
ro z s ta w ił — to  ju ż  d a n e  o tw ó rc y , o je g o  u- 
sp o so b ien iu  i w y o b ra źn i o d z ied z in ach  jogo  
z a ję c ia  m y ślo w e g o ; ja k im i o d c ien ia m i b a rw  
to  p rz e d s ta w ił św ia d c z y  o je g o  w zi oko- 
w ości z je d n e j, o te m p e ra m e n c ie  z d ru g ie j

s tro n y  (M akarŁ g o rą c y , In g re s  m d ły ); ja k i 
m a b ie g  lin ij —  d a je  u cz u ć  się w ry tm  w y o ­
b ra ź n i; ja k ą  te c h n ik ą  p ra c u je , śc is łą  czy  p o ­
b ieżn ą , ż m u d n ą  czy  lo tn ą  —  p o zw a la  w n i­
k n ą ć  w  tem p o  cz y n n o śc i p sy c h icz n y ch . N ie 
m o g lib y śm y  n a jc z ę śc ie j w  sio w ao h  o k reś lić , 
ja k im  je s t  a r ty s ta ,  a le  o d d źw ię k  je g o  d z ie ła  
w n a sz y c h  s ta n a c h  p o d św ia d o m y c h  sp ra w ia , 
że go n ie m a l zn am y .

Z az n ac zo n e  o d d z ia ły w a n ia  te g o  z a k re su  
ty c z ą  się  wdęc i p o r tre tu  —  a  n a w e t b y w a ją  
p o r t r e ty  d z ia ła ją c e  w y łąc zn ie  n iem i: czy  s a ­
m ą g rą  b a rw , czy  ty lk o  s ty lem , czy  o św ie ­
tle n ie m , a  za to  ze zn aczn em , n a w e t zu p e łn em  
zan ieab aaiiem  cech  p o r tre tó w o śc i, c e ch  o so ­
b y  p rz e d s ta w io n e j, t r a k tu ją c e  ją  „ n a  m nie j 
w ię c e j1-, —  g d y  a r ty s t a  w  d z ied z in ie  o d d z ia ­
ły w a n ia  c z y s to  p o r tre to w e g o  n ie  zn a la z ł n u ­
do  w y ra ż e n ia  i d a w a ł ty lk o  wp-ly w sw ej ż y ł­
ce w ła śc iw ie  m a la rsk ie j.

* *

Z p o ś ró d  o d d z ia ły w a ń  te g o  z a k re su  n ie ­
k tó re  m a ją  w p o r tre c ie  o d ręb n e  zn a cz en ie : 
w y m ien ię  np . ro zm ia r , w p ły w  ro z m ia ru  na 
w ra że n ie . J a k  in acze j d z ia ła  p o d o b iz n a  w 
p ra w d z iw e j w ie lk o śc i a  zm n ie jszo n a , a  c a ł­
k iem  d ro b n a  (m in ia tu ra ) . C zy p o r tre t  d u ży  
n ie m a  rac ze j coś p o w aż n ie -p a m ią tk o w e g o , 
ja k b y  re a ln y  d o k u m e n t, w p rze c iw sta w ie n iu  
do  m in ia tu ry , m a ją c e j c e ch ę  p o u fn o śc i, s e r ­
d e c z n e j, ro d z in n e j pam iątkow o,ściV

S zczeg ó ln e  d a le j zn a cz en ie  w p o id ree ie  ma

fo rm a t: p o d łu ż n y , n izk i, u ż y w a n y  g d y  a r ty ­
s ta  u m ieszcza osobę; w ja k ie m ś  ś ro d o w isk u ; 
p o d łu żn y  w y so k i, w y o d rę b n ia ją c y  p o s ta ć  
s to ją c ą : fo rm a t n iem al lu b  ca łk iem  k w a d ra ­
to w y , n a jb a rd z ie j z ró w n o w aż o n y , o b o ję tn y , 
zim ny czy p o w aż n y ; w reszc ie  ta k  w y łąc zn y : 
o k rą g ły , z w ią za n y  z d am ą, w o n n y  b u d u a ­
rem . O braz ro d z a jo w y  czy  k ra jo b ra z  w  o k rą ­
g ły m  fo rm a c ie  Dy Ib y d z iw a cz n y , p o r tre t  m ę­
sk i m ia łb y  coś śm iesznego .

N a jb a rd z ie j m oże u w y d a tn ia  się  t a  o d rę ­
bność  d z ia łu  p o r tre to w e g o  w e w sp ó ln e j z re ­
sz tą  d z ied z in ie  odd.ziaiyw 'ań, w  k o m p o zy cv i. 
W sk a z u ją c  o d ra z u  rzeczow o : ry b a k a  m ogę 
p rz e d s ta w ić  w id z ian e g o  od s tro n y  p iec , by le 
w ę d k ę  b y ło  w id ać ; i w idzow i n ic n ie  b ę ­
dzie  za leża ło  n a  je g o  tw a rz y , —  osobę p o r ­
tr e to w a n ą  m o g ę o b ra c a ć  ty lk o  w  g ra n ic a c h  
180°, ty lk o  od b o k u  lew eg o  p rzez  pó łzw not 
lew y do w id o k u  w p ro s t z p rz o d u  i d a le j p rzez  
p ó lz w ro f p ra w y  do  b o k u  p ra w e g o . Tale zw. 
w id o k  „z poza  u c h a 11 już  się  n ie  n a d a je  do 
p o r tre tu . R azem  je d n a k  z o g ran ic ze n iem  u- 
s ta w ie m a , ru c h u , m a też  p o d o b iz n a  i za c ie ­
śn io n e  g ra n ic e  k o m p o z jT ., ś c ie śn io n ą  sw o b o ­
d ę  p o m y słu , a  w ięc  i o d d z ia ły w a n ia . J e s t  to  
ja k  w  chem ii w y tw a rz a n ie  co ra z  n o w y ch  
zw iązk ó w  z k ilk u  i zaw sze  t j rc,h sa m y ch  
p ie rw ias tk ó w ’ ■—  co m ożliw e ty lk o  d ro g ą  
co ra z  su b te ln ie jsz e g o  . u s to s u n k o w y w a n ia , 
ro z c ią g a n ia  sk a li w za jem n eg o  ich  s to su n k u . 
N iew iele osób  p o r tre to w a ry c h  się  d o m y śla , 
jak  su b te ln e j g ry  u k ła d u , ja k  d ro b n y ch

zm ian  m usi u ży ć  a r ty s ta ,  a b y  w  g ra n ic a c h  
w ieczn ie  lytdi sam y! ii póz je d n a k  w y ra z ić  
d a n ą  o sobę  a za razem  zb u d o w ać  h a rm o n ię  
dzie ła .

Np. m ożna p rz e d s ta w ić  k o g o ś  w żyw-szej 
a k c y i z w ja ią g n ię tą  rę k ą , a le  n ie  śm ie ona. 
lin ią  sw ą k łó c ić  się z in n e m i lin iam i obrazu  
( ja k  rz a d k o  p o d o b iz n a  a k to ra  w' ro li m a  h a r ­
m onię , lad  w  u k ła d z ie  lin ij). D la a r ty s ty  j e ­
d n a k  te  z w a rte  w om tnki m a ją  sz c z e g ó ln j ' 
p o c iąg , a le  te ż  is tn ie je  u z a sa d n io n e  zapa- 
t iy w a n ie , że m a la rs tw o  p o d o b izn  je s t  n a j ­
tru d n ie jsz y m  i n a je fe k to w n ie jsz y m  d zia łem  
sz tu k i m a la rsk ie j.

$ * *

D ru g ą  z a sa d n ic z ą  g ru p ę  o d d z ia ły w a ń  a r ­
ty s ty c z n y c h  p o r tre tu  s ta n o w ią  ś ro d k i w ła śc i­
w e ty lk o  jem u . J a k o  p ie rw sz e  n a rz u c a  się 
tu  c h a ra k te ry s ty k a .,  o k r e ś l e n i e -  o sob jr. 
fa lc  ja k  m o żn a  s ło w am i m n ie j lu b  w ięcej 
o k reś lić  w e w n ę trz n ą  s tro n ę  cz ło w iek a , ta k  
też  z jaw isk o  w zro k o w e je g o  o k reśla  go  z 
w ielom a je g o  w łaśc iw o śc iam i, n a w e t w e- 
w utętrznetni. I j a k  je d n o  słow o, je d n o  z d a ­
nie z d ra d z a  p o z io m  i w a r to ść  cz y ją ś , t a k  je ­
le ń  ly s  ze w n ę trz n y , je d e n  ru c h  m ów i o n im  
n ie ra z  w szy s tk o . A lbo ca ły  k o m p le k s  ry só w  

ru ch ó w  w y ra ż a  je d n o s tk ę  ja k o  je d y n o s tk ę , 
ej je d y n o ść . O czyw iście  w  te j g am ie  ry só w  

w aż n ą  ro lę  g ra  t. zw . p o d o b ie ń s tw o . S ta n o ­
wi ono  je d e n  z p u n k tó w  za cz ep ien ia  dla. z a ­
in te re so w a n ia  p o r tre te m , je g o  u ro k u . O dda

n ie b u d o w y  tw a rz y  c z y  p o s ta c i, zb u d o w a n ie  
jej ry s  po  ry s ie  stanow a je d n o  z n a jm ilsz y c h , 
a le  n ie ra z  i n ie ła tw y c h  z a d a ń  a r ty s ty '.  
S tw derdzić je d n a k  trz e b a , że o ile  ju ż  b u d o ­
w a ry só w  je s t czem ś o k reś lo n e m  ty lk o  d la  
d a n e j chw ili (p an ie  i m a la rz e  w ied zą  ja k  
twrarz  się p rz e is ta c z a )  —  o ty le  p o d o b ie ń s tw o  
je s t  ty lk o  s to su n k ie m  fa lu ją c y m  w  ro z le g łe j 
fali, za leżn y m  w' po łow a! m oże ty lk o  od  twrn- 
rz y  o g lą d a n e j, a  w  d ru g ie j od  oczu  o g lą ­
d a ją c y c h  —  a  n ie  śm ia łb y m  z a p rzec zy ć  
tw ie rd z e n iu , że w  ca ło śc i od  n ich . P o r tr e t  je s t  
je d y n ą  sp o so b n o śc ią  z o b a cz en ia  co in n i w  
p ew n e j tw a rz y  m o g ą  d o s trz e g a ć , —  a  la ic y  
a n i się  d o m y śla ją , co za zb ieg  sp o so b ó w  p a ­
trz e n ia  zach o d z i w7 w y p a d k u  „ p o d o b ie ń s tw a 11.

T o  w sz y s tk o , co  b u d o w a  m ów i o cz ło w ie­
k u , n o tu je  p o d o b izn a . R a sę  i ra so w o ść , ty p  
naro d o w y ' (m ia s ta  m a ją  sw ój ty p  m ie sz k a ń ­
ca!), p rze ży c ia  p o k o le n io w e  np . dziedzictw 7o 
zdrow da, tę ż y z n y , p o ch o d z en ie  ze w si —  a l­
bo  ch o ró b , d e g e n e ra c y i,  ro d z ic ó w  z m ia s ta ; 
p rze ży c ia  je d n o s tk o w e  n p . to , co  żłobd w a lk a  
ży c io w a , co u w y p u k la  d o b ro b y t i z a d o w o le ­
n ie  w tw a rz y , to  d z ia ła n ie  u sz la c h e tn ia ją c e , 
n a p ra w d ę  u p ię k sz a ją c e , ja k ie  rozwtój d u c h o ­
w y w yw iera, n a  je j sk ła d , in n e  n isz cz ąc e  o d  
lic h eg o  p ę d z e n ia  ż y c ia  itd . O g ro m n ie  ro z le ­
g ła  d z ied z in a  o d d z ia ły w a ń  od  c h a r a k te ry ­
s ty k i p o r tre tu .

Bronisław Olszewski.
(Dokończenie nastąpi).
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nabić 10 naboi. W c h o d z iły  on e  w  ru ro w a te  
łożysko i  p rz y  sz y b k im  o g n iu  w y s ta rc z y ło  
ty lk o  zamek o tw ie ra ć  i z a m y k a ć , a  n ab o je  
sam e w cn o d z iły  d o  r u ry  d z ięk i o d p o w ie d n ie ­
m u m ech an izm o w i. W  te n  sposób  sz y b k o ść  
o g n ia  z o s ta ła  zw ię k sz o n a  do  20  s trza łów ' n a  
m in u tę . P o  w y s trz e le n iu  je d n a k  ca łe g o  m a ­
g a z y n u , t r z e b a  b y ło  ła d o w a ć  k a ż d y  n a b ó j o- 
sobno  do  n ieg o . T ru d n o ść  w ie lk ą  s ta n o w iła  
i ta  o k o liczność , że p rz y  ta k ie m  szy b k iem  
s trz e la n iu  dymi z p ro c h u  z a s ła n ia ł cel. Do­
p ie ro  k ie d y  w y n a le z io n o  p roc li b ezd y m n y  
ro zp o c zę ła  się  n o w a  era d la  k a ra b in ó w . 
Z m ien iono  ty p  m a g a z y n u  n a  m a ły  k w a d ra  
to w y , u m ie sz c z o n y  z a  lu fą , do  k tó re g o  w ch o ­
dziło  5 n a b o i z ta k ą  ła tw o śc ią , ja k b y  to  t y ł  
ty lk o  je d e n . Z m nie jszono  w ie lk o ść  n a b o i i 
ich  k a lib e r ,  p rzez  co n ab ó j s ta ł  się  lże jszy . 
W  te n  sposób  za m ia s t 80 n ab o i, ja k ie  żo ł­
n ie rz  d źw ig a ł w  r. 1870, o b ec n ie  o trz y m u je  
on 150 sz tu k .

N ajn o w sz e  ty p y  k a ra b in ó w  sz y b k o s trz e l­
n y c h , ja k im i p o s łu g u ją  się  A n g lic y  i F r a n ­
cuzi, m a ją  tę  z a le tę , że s trz e le c  n ie  p o tr z e ­
b u je  sam  ła d o w a ć  n a b o i i w y rz u c a ć  w y s trz e ­
lo n y c h  g ilz . C e lu je  on  ty lk o  i s trz e la , zaś 
re sz tę  a u to m a ty c z n ie  ro b i c iśn ie n ie  gazów , 
w y tw o rz o n y c h  p rzy  sp a la n iu  się  p ro c h u  w 
n a b o ju .

P ie rw sz y  z a sa d ę  tę  p o s ta w ił m a jo r  v.
P lo e n n ie s , k tó r y  u d o sk o n a lił  k a ra b in y ,  a 

k tó r y  zm arł w r. 1871. P o to m  z a s to so w a ł ją  
d o  k a ra b in u  m a sz y n o w e g o  M axim . O becnie 
za ś  z o s ta ła  o n a  p rz y ję ta  ta k ż e  p rz y  budow ie  
z w y k ły c h  k a ra b in ó w . P rz e d  w y b u ch em  o- 
b e c n e j w o jn y  ty lk o  M ek sy k  zap ro w ad zi!  a u ­
to m a ty c z n e  k a ra b in y  w arm ii. O b ecn ie  s to ­
su ją  je  co ra z  o b sz ern ie j w sz y s tk ie  p a ń s tw a .

Wiedeń. Cesarz przyjął dymisyę ministra 
Galicyi Bobrzyńskiego.

Germanizacja Królestwa Polskiego.
„ G a z e ta  U rz ęd o w a“ p o w ia tu  b ę d z iń sk ie ­

go  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  o g ła sza  n a s tę p u ją ­
ce  ro zp o rząd zen ie :

N iniej3zem  zezw alan i d la  m ia s t S osnow ca 
B ęd zin a , Z aw ie rc ia  i C zeladzi, ja k o  k ie ro ­
w an y c h  p rzez  b u rm is trz ó w  n ie m ie ck ie j p rz y ­
n a leżn o śc i, n a  p o s łu g iw a n ie  się w- s to s u n k a c h  
zew n ę trzn y c h  ję zy k ie m  n iem ieck im . C zy n ­
nośc i sw o je  w e w n ę trz n e  z a ła tw ia ją  w y m ie ­
n ione 4 z a rz ą d y  m ie jsk ie  w ję z y k u  n ie m ie ­
ckim . Z arząd o m  ty m  p o zo s taw ia  się  je d n a k ­
że do  u z n a n ia  p ro w a d ze n ie  m iejskic.ii k s ią g  
k aso w y c h  w ję z y k u  n iem ieck im  i p o lsk im , o 
ile  n a  to  p o zw a la ją  sk ła d  p e rso n a lu  o raz  z a ­
p ro w a d zo n e  k s ię g i.

S o sn o w iec , 7 . m a ja  1917 r.
Cesarsko-Niemiecki szef powiatu.

w  za s t. B i c k  e I.

P ow yższe p ism o w p ro w ad za  za te m  ję z y k  
n iem ieck i ja k o  u rz ę d o w y  w cz te ru  w ie lk ich  
c e n tra c h  p rze m y sło w y ch  K ró le s tw a , z k tó ­
ry c h  n. p. S osnow iec  je s t  m ia s te m  b lisk o  
stu ty s ięc zn e m .

W a rsz a w sk ie  „W ia d o m o śc i P o li ty c z n e 11 
do n o szą  ró w n o cześn ie , iż w e w si Ś w ią tk o w i-  
cach  p o w ia tu  w ie lu ń sk ie g o  is tn ie ją c ą  ta m  od 
r. 1862 szk o łę , w  k tó re j  n a u k a  o d b y w a ła  się 
od  szereg u  la t  po  p o lsk u , za m ie n io n o  o b ec ­
nie n a  sz k o łę  n ie m ie c k ą , k o rz y s ta ją c  z te g o , 
że w e w si m ie sz k a  g a rść  n ie m ie c k ic h  k o lo ­
n is tó w .

Wzmocnienie frontu rosyjskiego.
Berlin. Z P e te rsb u rg a  d o n o sz ą : Z ro zp o ­

rzą d z e n ia  g łó w n o -d o w o d z ąc eg o  z o s ta ło  u r ­
lo p o w an y c h  80%  ż o łn ie rz y , lic zą cy c h  p o n a d  
43 la ta  i o d e s ła n y c h  z f ro n tu  do  d o m ó w .-R e­
sz ta  będzie  u w o ln io n a  n ieb aw em . U w oln ien i 
je d n a k  od  w o jsk a  p o z o s ta n ą  n a d a l pod  k o n  
tro lą  w-ojakową i b ę d ą  p rzy d z ie le n i do  p ra c y  
w zakładach p rze m y sło w y ch  lu b  n a  ro li. 
„N uw oje  Ż iźn“ p isze, że R a d a  ro b o tn ik ó w  i 
żołnierzy w y s to so w a ła  do  rzą d u  p ro śb ę , a b y  
granicę z d a tn o śc i d o  s łu ż b y  n a  fro n c ie  z n a ­
czn ie  obn iżyć. R ząd  p rz y rz e k ł sp e łn ić  to  ży­
czenie, g d y  z o s tan ie  p rz e p ro w a d z o n a  reo r- 
g a n iz a c y a  armii.

Tępienie opilstwa w Rosji.
Petersburg. B. K o r. P e t .  a j. te l. R z ąd  

T y m c zaso w y  w y d a ł z a rz ą d z e n ia  z m ie rz a ją ­
ce  do  s tłu m ie n ia  n a d u ż y w a n ia  a lk o h o lu . K a ­
r a  w ięz ie n ia  p ó łto ra ro c z n a  g ro z i k a ż d e m u , 
k o g o b y  n a p o tk a n o  p ija n y m  n a  m ie jsc u  pu- 
b licznem . K to  w  s ta n ie  p ija n y m  d o p u śc i się  
g w a łtu , k ra d z ie ż y  lu b  in n e j zb ro d n i, b ęd z ie  
k a ra n y  6 do 8  la t  ro b ó t p rz y m u so w y c h .

Zajęcie siana i słomy.
Wiedeń. * D zis ia j u k a ż e  się  w d z ie n n ik u  

u s ta w  p a ń s tw , ro zp o rzą d zen ie  u rzęd u  ż y ­
w n o śc io w e g o  na m ocy  k tó re g o  z dn iem  15 
c z e rw ca  b. r. z o s ta n ie  cały zbiór siana i sło­
my roku 1917 zajęty na rzeez państwa.

Bitwa nad Soczą.
KOM UNIKAT W ŁO SKI.

Wiedeń. K o m u n ik a t z 31 bm .: U lew ny
deszcz  i g ę s ta  m g ła  u tru d n ia ły  w czo ra j d z ia ­
ła ln o ść  a r ty le r y js k ą  n a  fro n c ie  try d e n c k im  
oraz  k a ry n ty js k im , n a to m ia s t  sp rz y ja ły  c z y n ­
nośc iom  p a tro li .  W  n o c y  z 29 bm . n a  30 u- 
siło w a ł n ie p rz y ja c ie l zd o b y ć  w  n a p a d z ie  
d w ie  n a s z e  w y su n ię te  p o z y c y e  na P o r t a  
d ‘A 1 b i o 1 o (na  p ó łn o c  o d  T o n a le ) , zo s ta ł 
je d n a k  ro z p ró sz o n y  i o d p a r ty . N a p ó łn o ­
cn y c h  zb o c za ch  M onte P izzu l w K a ry n ty i 
i na p ła sk o w y ż u  s tru m y k a  R a c  c o l a  n a  
(F e lla )  z a ła m a ły  się k o m p le tn ie  dwa. n ie p rz y ­
ja c ie lsk ie  a ta k i ,  w y k o n a n e  na. n asze  lin ie . N a 
fro n c ie  ju lijsk im  o d p o w ia d a ła  n a sz a  a rty lo -  
ry a  sk u te c z n ie  n a  c z ę s ty  og ień  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich  b a te ry j .  N asze p a tro le  d o k o n y w a ły  
śm ia ły c h  p rze d sięw z ięć  i w y w o ła ły  k ilk a ­
k ro tn ie  za m ie sza n ie  w śród  w o jsk  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich . p ra c u ją c y c h  n ad  u m o cn ien iem  n o ­
w ych  p o zy c y j. \V pob liżu  V o d  i e e ro zp ró ­
sz y ły  n asze  b a te ry e  n a g ro m a d z e n ia  w o jsk  
n ie p rz y ja c ie lsk ic h , p rz y g o to w u ją c y c h  się  do  
a ta k u .

Przerwa dla nabrania tchu...
Lugano. „C o rrie re  (Telia s e ra 11 p isze : P o  

o śm n a stu  d n ia c h  t rw a n ia  zo s ta ła  n a  raz ie  
w ło sk a  o fen zy w a zak o ń cz o n a . D alsze  a t a ­
k o w an ie  w y m a g a  p rz e rw y  d la  u zu p e łn ie n ia  
w o jsk  i am u n ic y i i w y su n ię c ia  a r ty le ry i.  55' 
k ilk u  d n ia c h  m ó g łb y  ro zp o c ząć  się o g ó ln y  
a ta k  n a  p o zy c y e  au s try a c .k ie , k tó re  ja k o  
ostatnia poważna przeszkoda zam ykają dro­
gę do Tryestu.

Walki na zachodzie.
K O M UNIK ATY FR A N C U SK IE .

Wiedeń. K o m u n ik a t z 31 bm . godz. 2 pu 
po ł.: 55 'zm ocniona o b u s tro n n a  d z ia ła ln o ść
a r ty le ry js k a  na p o łu d n ie  od 8  a i n t. Q u e n- 
t i n  i na O li e m i n d o s  D a  m ę s, n a  p ó ł­
noc od J o u  y , w k ie ru n k u  k u  Q o r n y  i 
H u r t e b i s  e , g d z ie  ró w n ież  m ia ły  m ie jsce  
liczne u ta rc z k i p a tro li. 55T S zam p an ii u s iło ­
w ali N iem cy  w y k o n a ć  w n o cy  w  k ilk u  m ie j­
sc ac h  żyw e a ta k i ,  p o p rze d zo n e  g w a lto w n e m  
o s trze liw a n iem  z a tru ty m i g ra n a ta m i w ie lk ie ­
go  k a lib ru . N a p ó łu .-zac lió d  od A n b e r i  v e  
i n a  M o n t  B l o n d  z o s ta ły  p o w strz y m a n e  
ogn iem  w sz y s tk ie  n iem ieck ie  p ró b y  a ta k ó w . 
N iem ieck ie  u s iło w a n ia  z w ra c a ły  się  z w ła sz ­
cza  przeciw 7 n a sz y m  p o zy c y o m  T  o 1 o n i 
O a  s q u e ja k o  toż p rze c iw  W  y s o k i e j 

G ó r z e ,  g dz ie  N iem cy  o z te ry k ro ć  z n a jw ię ­
k sz ą  zacię to śc ią , a ta k o w a li.  W a lk a  ro zp o ­

czę ta  o g o d z in ie  2, trw a ła  aż  do św itu . Z ła ­
m an e  o g n iem , a lb o  t.eż o d p a r te  b a g n e ta m i, 
m u s ia ły  k o lu m n y  a ta k u ją c e  co fać  się  za  k a ­
żd y m  raz em  w  n ie p o rz ą d k u  do sw o ich  r o ­
w ów  w7y p a d o w y o h , zaw sze  z w ielk iem i s t r a ­
tam i. T y lk o  w je d n em  m ie jscu , na półtt.- 
w schód  od W  y  a o k  i e j  G ó r  y  zd o ła li się 
d o s ta ć  żo łn ie rze  n iem ieccy  do  części n aszy c h  
p rze d n ich  row ów . W zię liśm y  p ew n ą  liczbę 
je ń có w  w śród  n ich  d w óch  o fice ró w . P o  le- 
w yin  b rze g u  M ozy b y ła  w a lk a  a r ty le r y js k a  
dość  o ży w io n a  w  p o b liż u  w z g ó rza  304. D w a 
n iem ieck ie  w7y p a d y  u n ic e s tw iliśm y  z u p e ł­
nie.

D n. 31 z. m. godz . 11 w  n o cy : D ość o ży ­
w io n a  w a lk a  a r ty le r y js k a  w  pob liżu  V a u- 
x  a  i 11 o n, L o f f a  u x  i n a  p ó in .-zach ó d  od 
R  e i m  s. W  o k o lic y  w zgórza 108 n a  p o łu d . 
od B e r r y  a  u B a c  z a ją ł n ie p rz y ja c ie l, po 
w y sa d z e n iu  w ie lu  m in , n ie k tó re  części zn i­
sz cz o n y ch  e k s p lo z y ą  row ów . 55T S z a  m p a  - 
n i i w y rz u c ił n ie p rz y ja c ie la  silny  k o n tr a ta k  
z p o zy c y j, do  k tó ry c h  się b y l w d a r ł w c ią ­
gu  o s ta tn ie j n o cy . N a  p ó łn .-z ac h ó d  od G ó- 
r y  W  y  s  o k  i e j z o s ta ła  w  zu p e łn o śc i p rz y ­
w ró c o n a  n asza  lin ia . W szędzie  indz ie j m inął 
d z ień  sp o k o jn ie .

D n. 30  m a ja  s trą c ili n a s i lo tn ic y  p ięć n ie ­
m ie c k ic h  a p a ra tó w . 5Vedlug o s ta tn ic h  w ia ­
d o m o śc i z o s ta ły  w o s ta tn ic h  d n ia c h  z e s trz e ­
lo n e  ow e a p a r a ty  n ie m ie ck ie , o k tó ry c h  p o ­
cz ą tk o w o  d o n ie sio n o , że s ą  ty lk o  u sz k o d zo ­
ne. W a lk a  n a  b o m b y  i g r a n a ty  b y ła  m ie j­
scam i b a rd z o  g w a łto w n a  w pob liżu  8 t  e e 11- 
s t r a e t e .

KOMUNIKAT ANGIELSKI.

W ied eń . K o m u n ik a t z 31. b . m .: N iez a­
le żn ie  o d  d z ia ła ln o śc i a r ty le ry i  w a lc zą cy c h  
z sobą  s tro n  n a  p ew n y c h  częśc iach  fro n tu , 
n iem a nic w aż n eg o  do  d o n ies ien ia . D w aj 
n iem ieccy  lo tn ic y  z o s ta li zm uszen i do  w y ­
lą d o w a n ia ; je d n e g o  z n asz y c h  a p a ra tó w  
b rak u je .

Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną!

KRONIKA.
K raków , dnia 2 czerwca.

Nie do pozazdroszczenia je s t los urzędników 
55'ydzialu krajow ego, którzy  nie postarali sic 
przedtem  o m ieszkania. Mieszkań niniejszych

aż do sum y najm u w ynoszącej kor. 2500 rocz­
nie, niema, gdyż u staw a  o ochronie lokatorów , 
niedozw alając na w ypow iadanie, tam uje zupeł­
nie podaż. W iększych rów nież niem a, a gdy  się 
gdzieś znajdzie, tam  w ystępuje lichwa m ieszka­
niowa w ta k  zastraszającej formie, że sta ły  m ie­
szkaniec K rakow a, nie należący  do grona ho- 
m onorusów , opłacić ich nie jest w stanie.

Bezczelność spekulantów , k tó rzy  świeżo n a­
byli dom y z t. zw. „kom fortem 1'7, przechodzi 
wszelkie granice; upraw iają oni w prost jaw ny 
rozbój, wiedząc, że lokator, którem u grozi za­
m ieszkanie na bruku . zm uszony będzie do za­
p łacen ia żądanych lichw iarskich cen. 55Tiele ro­
dzin, pomimo w prow adzenia ustaw y  o ochronie 
lokatorów , znajduje się w położeniu bez w yj­
ścia, gdyż ustaw a nie m ogła przewidzieć spe­
c ja ln y c h  lokalnych  stosunków7, jak ie w ynikły 
w czasie w ojny w7 K rakow ie, gdzie po k ilku le t­
nim zasto ju  budow lanym  przybyło  tysiące ro ­
dzin, gdzie skupiono w ładze krajow e, liczne 
urzędy i centrale , zajm ujące szereg domów i 
m ieszkań pryw atnych , co pow oduje przekuł ni e- 
nie. Doszło do tego. że gość, speku lan t lub urzę­
dnik zm uszony do zam ieszkania w7 K rakow ie 
przez przeniesienie wiadz, podkopuje daw nych 
lokatorów , w ynajm uje w iększe m ieszkania, a 
następnie, podnajm ując pokoje swym nieżona­
tym  kolegom , rozk łada lub przerzuca na nieb 
nadm iem e sum y czynszów.

Kraków7 sta je  się jednym  wielkim  hotelem , 
gdzie dla sta łych  mieszkańców niem a już m iej­
sca. Zupełnie się nie dziw im j, że w zrasta po­
pyt n a  realności i że najw ięcej są uw zględnia­
ne donn' z kom fortem  o w iększych m ieszka­
niach. ho te tw orzą ta k  podatny teren do u- 
praw iania lichw y, o jakiej w norm alnych cza­
sach nie mogło być mowy. Te dolno czasy d la 
spekulantów7 skończą się, bo jakolw iekbądż u- 
lożą się stosunki, Kraków przestanie być ho­
telem . odpłynie przelotne p tactw o  prędzej mo­
że.  niż m yślimy, lecz nim to się stanie, wiele 
przykrości będą musieli znieść ci. którzy pada­
ją ofiarą nieznośnych stosunków . Problem ten 
jednak  zasługuje na uwagę, więc powinny się 
nim zając czynniki m iarodajne, aby położyć t a ­
mę rozbojowi lichwiarzy, w ym uszających lup 
od bezbronnych ofiar wvzvsku.

Z miasta.
NARADY APROWIZACYJNE. 5V sprawie 

przeszkód przy dowozie zboża rum uńskie­
go, a  w następstw ie tychże zupełnego pozba­
wienia ludności m iast galicyjskich  możności za­
opatrzenia w chich, odbyły się w dniach 30 i 
31 m aja. z in ic ja ty w y  m inistra Galicyi Dra Bo­
brzyńskiego, kontereneye w państw ow ym  Urzę­
dzie d la  w yżyw ienia ludności w W iedniu, w7 k tó ­
rych. oprócz referentów  fachowych, wzięli mię­
dzy innymi udział. Dr Raczyński, d y rek to r Za­
kładu żyw nościow ego, sekre tarz  min. dla Gali­
cyi D r Neum an, referent dla spraw  zbożowych 
radca nam iestnictw a gal. M aszkuwski. Miasto 
K raków  reprezentow ali prez. Dr I .co i wicepr. 
Fedorowicz. R eprezen tanci K rakow a —  jak  
nam  donoszą uzasadnili cyfrowo krzyw dę, 
ja k ą  m iastu  przez zredukow anie w  miesiącu 
maju b. r. dostaw y m ąki do 40% daw nego kon­
tyngentu , w yrządzono, przedstaw ili dalej na­
stępstw a tego zaniedbania, wreszcie zwrócili u- 
Wiigę, jak ie  szkody, n iety lko dla kraju , ale i dla 
państwa- w yniknąć m uszą, gdyby  się podobne 
opóźnienia w przyszłości ponowić m iały. R epre­
zentanci państw ow ego Urzędu żyw nościow ego 
tłóm aczyli pow ody zaległości dostaw y 58 w ago­
nów m ąki d la  K rakow a w m iesiącu m aju. Obe­
cnie G ulicya —  wedle ich zapewnień —  otrzy­
ma n a  równi z innym i k rajam i koronnym i przy­
padającą  częśc zboża rum uńskiego; w szczegól­
ności K raków  i Lwów będą mogły liczyć w czer­
wcu i lipcu na norm alną dostaw ę mąki.

W spraw ie ew entualnej redukeyi racja  chic­
ha nic powzięto mi razie stanow czych posta­
nowień, z d y sk u sji okazało  się jednak , że, aby 
minimum dostaw y chicha ludności K rakow a w 
czasie kry tycznym  zabezpieczyć, potrzeba bę­
dzie ja k  najdalej posuniętej oszczędności, co 
ty lko  przez wyjazd w s z y s t k i c h  tych m ieszkań­
ców, k tórych pobyt letni w K rakow ie nie jest 
niezbędny, osiągnąć bodzie można.

Zważywszy, że część zapotrzebow ania mąki 
chlebowej d la  Galicyi ma być pokrytą zbożem 
galicyjśkiem  w drodze rekw izyeyi uzyskać się 
m ającem , nie można w ykluczyć niespodzianek, 
jakich, n ieste ty , ty liśm y  już św iadkam i.

N a kunforcncyacli tych om awiano też spra­
wę dostaw y w czesnych ziem niaków  z Węgier. 
D ostaw y ma sic podjąć rząd, k tó ry  od rządu 
w ęgierskiego dla A ustry i odpow iedni k on tyn ­
gent, dostarczyć się m ający przed 10 sierpnia, 
utrzym ał. W obec togo zakupno w czesnych zie­
mniaków, uskutecznione już przez miejskie, biu­
ro aprow izacyjne n a  W ęgrzech, zostanie unie­
ważnione.

O ZWOŁANIE POLSKIEGO KOŁA SEJMO­
WEGO. W iceprezes N. K. N. prof. Dr Wł. L. J a ­
worski w ystosow ał pismo do prezesa K oła pol­
skiego D ra St. Ł azarsk iego  z p rośbą o zwołanie 
K ula sejmowego celem przyjęcia spaw ozdania z 
działalności N aczelnego K om itetu N arodow ego 
i uchw alenia dalszych zarządzeń.

ZE SPRAW  M IEJSK ICH . W czoraj odbyło się 
pod pr/u'w. r. m Ib a  Bandrowskiego posiedze­
nie sekeyi szkolnej, liii kiorem  uchwalono przed­
staw ić Kadzie m i e j s k i e j  wnioski w sprawie po­
sad nauczycielskich w szkołach miejskich: im. 
św. Scholastyki, l lo iyana, Szczepana, ces. El­
żbiety, Mickiewicza i KI. Tańskiej. N astępnie 
przeprow adzono dyskusyę nad spraw ą w ykony­
wania przym usu szkolnego w K rakow ie i udzie­
lono subw enc je  na O gr ód ki  dziecięce i opiekę

nad półkolonią, Kołu I. T ow arzystw a szkoły7 
ludow ej na u trzym anie klubów  m łodocianych 
1000 kor., półkoloniom  w akacyjnym  żydowskim  
1500 kor. i kom itetow i, opiekującem u się mło­
dzieżą żydow ską 300 kor. Uchwalono nadto  
przeprow adzić d a l s z e  adap tacye w gm achu po­
szpitalnym  na W awelu celom rozm ieszczenia 
zbiorów Muzeum N arodow ego dla należytej 
konserw acyi. W reszcie uchw alono naukę w w ar­
sz ta tach  studencikich kontynuow ać przez w aka­
c je  b. r. i na ten  cel w staw ić do budżetu 
1917/18 odpow iednią kw otę.

NIEWŁAŚCIWE ZARZĄDZENIA. Piszą do 
nas: S tosow nie do zarządzeuia m ag istra tu , kon­
sumenci krakow scy  w ybrali sobie piekarzy, u 
k tórych  chcą chleb nabyw ać. Zdaw ałoby się, 
że m ag istra t , uporządkow aw szy nareszcie tę 
spraw ę, pozostawi konsum entów  w spokoju. 
Tym czasem , zdaje się, że referenci m ag istra tu  
m ają za wiele w olnego czasu i w bruku innego 
zajęcia zm ieniają obecnie lo, co przedtem  sa­
mi postanow ili: przeprow adzają mianowicie po­
nowny przydział odbiorców do poszczególnych 
piekarń, przez odejm ow anie ich. a przydzielanie 
drugiej piekarni, oczywiście bez p y tan ia  in te­
resowanych, czy ta k a  zam iana im dogadza. 
Skutkiem  tych niepotrzebnych zarządzeń wielu 
konsum entów  wogóle chicha nabyć nie może, po­
nieważ jeden piekarz tlóniaezy się, że dani od- 
b iorcj7 już do jego piekarni nie należą i chleba 
dla nich niem a, drugi natom iast dla now ych 
klientów  jeszcze nie otrzym a! mąki . Z apytać 
sio godzi, w jakim  celu m ag istrat przeprow adza 
te ciągłe ..re fo rm y ' których jedynym  skutkiem  
są zamieszania i coraz nowe utrudnienia dla 
ludności?

WYBÓRV W KRAK. KONGREGACYI KU­
PIECKIEJ. W czoraj o godz. 7 wieczorem od­
było się w Izbie kupieck ie j (II sa la  konferen­
cyjna m agistratu) pod przew . Dra H enryka 
Szarskiego ogólne zgrom adzenie krakow skiej 
K o n g reg ac ji kupieckiej. D okonano w yborów  
prezydyum . rady K o n g reg ac ji i k om isji kon ­
trolującej ,W \b ran i zostali pp.: starszym  K on­
g reg a c ji kupieckiej Dr Henryk 8 żarski, pod- 
starczym  Dr W ładysław  Nieć, podskarbim  
W iktor 8uski.

Radcam i: A leksander A delm ann, Marceli Du­
tkiewicz, Ja n  K anty  Fedorowicz, Dr Leopold 
M acharski. A ugust Porębski, Józef Rudnicki, 
Leon Schijjer de Suliildonfcld. Zenon Skalski. 
W indy, law Skórozewski. Czesław Śmieehowski. 
Do komisyi kontro lu jącej weszli pp. W łady­
sław  Czarnek i Adolf Ryglicki.

ZAMIAST CHLEBA, wobec grożącego jego 
bratku, powinien m ag istra t zapewnić tan ią  sprze­
daż m asową jak iegoś innego artyku łu , k tó ryby  
swą odżyw nością w yrów nał ubytek  chleba. Ma­
my tatki a rty k u ł -  - m ianowicie ja ja , k tó re  obe­
cnie masowo wywozi się z Galicyi, a  które na 
naszym targu  dostać można za stosiunkowo w y­
soką cenę. 24—26 hal. za sztukę. W wiedeń- 
skiem spraw ozdaniu targow ani znajdujem y zno­
wu wiadom ość . że w czoraj sprzedano tam
48.000 sztuk  jaj galicyjskich.

Czyż nie byłoby rzeczą o wiole słuszniejszą, 
zamiast wyw ozić z k ra ju  ten  artyku ł; obecnie 
u nas najobfitszy, obniżyć jego cenę i bodaj 
w ten sposób umożliwić ubogiej ludności jego 
zakupno w w iększych ilościach? 5Viedeń d o sta­
je i tak  olbrzym ie przesyłki ja j z K rólestw a 
Polskiego i innych krajów  m onarchii. N adto  m a 
o,u dosta teczne zaopatrzen ia w mięso, gdyż np. 
rząd w ęgierski odstąpił dla 55Tiednia w osta­
tnich dniach 8000 sztiuk świń. U nas w szystkie’- 
go brak. Nicina mięsa, niem a chleba, bardzo 
skąpo z ziem niakam i. J a ja  natom iast znajdują 
się we w zględnej obfitości. Ale i ja ja  są dla 
nas niedostępne wobc-c w ygórow anych ich cen 
i m asow ego wyw ozu poza kraj. Rozgoryczenie 
w zrasta  coraz hardziej i zapy tać  się godzi, k to  
•/('(.‘.lice wziąć na siebie konsekw encje  tych opła­
kanych stosunków ?

O CHLEB. Od jednego z mieszkańców ul. 
Z wie,rży nieoktej o trzym ujem y następujące za­
pytan ie: Co to  znaczy, że w piekarni Morgen- 
bessera, Zwierzyniecikn 29, nie w ydaje się od 
kilku dni chleba, naw et w ra c ja c h  zm niejszo­
nych? W szystkie uum sklepy i (piekarnie na na­
szej ulicy zaopatru ją swych klientów , ty lko  p. 
Morgenbesser tw ierdzi, że m ąki na eh lob nie 
dostaje . Możeby w ydział trzeci m ag istra tu  w ej­
rzał w tę dziw ną spraw ę? Inaczej trzeb a  bę­
dzie mu przypom nieć energicznie jego obo­
wiązki.

NA SCHRONISKO LEGIONISTÓW. Sekcya 
S am ary tan ina Polskiego opieki nad L egionista­
mi o trzym ała za, pośrednictw em  firm y K onstan­
ty Buszczyń-ki w Krakowie kw otę 677 K 38 h. 
od p. Dra Rudolfa Ruberj a z R o tterdam u otrzy­
m aną jako  p row iz ję  za zakupno nasion i w a­
rzyw7 d la Polskiej C entrali Rolniczej w Lublinie. 
Szlachetny cudzoziemiec ofiarow ał tę  kw otę 
Schronisku celom użycia jej n a  rzecz chorych 
legionistów  polskich.

Z Polski i ze świata.
ROZPACZLIWE POŁOŻENIE APROWIZA- 

CYI WARSZAWY. Z 5Varszawy donoszą: Z ka­
żdym dniem coraz w iększy brak  najniezbędniej­
szych artykułów  żywności, a  co za -tern idzie: 
głód coraz w iększy. Na tle tem w ybuchłe 30 
z. ni. rozruchy, k t ó r e  nic miały większych roz­
miarów, aczkolwiek '/.demolowano' cztery sklepy 
żywnościowa. W  związku z tem  postaw ił m agi­
stra t w ładzom  niem ieckim  rodzaj ultim atum , w 
któreni żąda do dnia. 5 czerwca, z a i p r z  e s l a -  
n i a  w y  w  o z u t o w a -r ó w s p o ż y w e z y cli 
d o  N i e m i e c .  Jeżeli to nie nastąpi, magistrat, 
będzie zm uszony d la  braku produktów  zam knąć 
kuchnie miejskie, zaprzestać udzielania, pomocy 
żywnościowej w szystkim  innym kuchniom  i

szpitalom , a tem  samem zaprzestać dalszego 
udziału w aprow izacyi m iasta /

W ładze niem ieckie, p ragnąc odstraszyć tłum  
od dem olow ania sklepów , og łaszają k ary , ja ­
kim  ulegli biorący udzia ł w zajściach. Świeżo 
pojaw iło się w dziennikach  obwieszczenie te j 
treści: „W yrokiem  sądu  potow ego niem ieckiego 
urzędu gubem ialnego  W arszaw y z dn ia 14 m aja 
1917 r. zostali skazan i n a  3 o d n o ś n i e  2 
l a t a  w i e z i e  n i a:_ robotnik  P io tr Glas. uczeń 
cukierniczy, S tefan  M elżacki z W arszaw y za i o. 
że dnia 11 m aja •podczas zbiegu ludności p rzed 
sklepem  piekarskim , rozbili szybę tegoż, o d n o ­
ś n i e  s k r a d l i  c h l e b  z e  s k l e p u .  Kary 
będą w ykonane.

W arszaw a, dn. 29 maja. 1917 r. G ubernato r-.
N iesłychanie ostre Ikary, rzecz p rosta , nie za ­

pobiegną rozruchom , jeżeli dalej a r ty k u ły  spo 
żywcze wywożone będą do Niemiec, a ludność 
z g łodu doprow adzana do rozpaczy.

ZAKAZ UŻYWANIA HERBU LITWY. 
Z 5Varszawy donoszą: N iem iecki prezydent po­
l ic ji  p. von  G lasenapp w ydał pod d a tą  3 m aja 
nas tępu jący  rozkaz: „K a rta  chlebow a n a  okres 
bieżący zaw iera obok herbów  Polski i W arsza­
wy także herb 5Vielkiego Księstwa. L itew skie­
go: jeźdźca na skaczącym  koniu. Poniew aż herb 
ten nie może bj7ć tu  dopuszczony, uprzejm ie 
proszę baczyć n a  to, aby nie był on w przy­
szłości na k a rtach  clilebowych, czy n a  innych 
papierach .'sekcji żyw nościow ej w yobrażam  ".

UCZCZENIE Ś. P. DR OCHOROWICZA. 
W „K ur. w arszA  czytam y: Tow. miłośników 
przyrody uczciło pam ięć swego b. prezesa, ś. p. 
Dr Ju liana Ochorowicza, na specyalnem  zebra­
niu pod przew odnictw em  Dr Sem połowskiego. 
W przem ówieniu w stąpiłem  Dr Sem potowski 
w yraził żal z pow odu s tra ty , jak ą  poniosło spo­
łeczeństw a polskie przez śm ierć D r Dchorowi­
cza. N astępnie uczczono przez pow stanie z 
m itjse pamięć zm arłego uczonego, puczem p. 
Edmund Jankow sk i poświęcił gorące, serdeczne 
wspomnienie sw em u koledze z law y szkolnej w 
Szkole głównej. Z kolei prof. A rtur Ghojecki 
stieśe ił.w yb itn ie jsze momenty 7. działalności na­
ukowej l)r Ochorowicza.

PANI SIENKIEWICZÓW A W KIELCACH. 
„G azeta K ielecka '1 donosi: Przez sobotę bawiła 
przejazdem  w K ielcach w drodze do Warszawy 
pani Henrykowa, Sienkiewiozowa, w dow a po 
znakom itym  pisarzu i obyw atelu ziemi Kielc 
ckiej, w raz z có rką jego p. J . S ienkkw iczów na.

POŻARY W KRÓLESTWIE. Ja k  donoszą 
dzienniki lubelskie, m iasto Janów  Podlaski, w 
gub. siedleckiej, któire zniszczył już pożar 
w r. z., znowu padło  ofiarą pożaru. Ogień wy­
buchnął w późną noc, o godz. 1 po północy. 
Pożar pow stał w7 śródm ieściu, a w icher niósł 
sk ry  na sąsiednie i dalej leżące zabudow ania, 
tak , że praw ie w jednej chwili całe m iasto s ta ­
nęło w płom ieniach. Z-powodu braku  mężczyzn, 
k tórzy  znajdują się w P rusach  na robocie, a k ­
cja. ra tunkow a by ła bardzo utrudniona. W spa­
niale, sta rodaw ny  kościół kato lick i ocalał, dzię­
ki odw adze i poświęceniu się ludności polskiej 
obojga płci. W ypaliła się jedynie wieża, której 
kopuła w skutek  gorąca- zupełnie się siopila 
S paliła  się dzwonnica, w k tó re j mieściły sie je ­
szcze dwa osta tn ie dzw ony i s ta ry , historyczne 
zegar. W ogóle pastw ą pożaru padło 36 zabudo­
wań, ogień zniszczył także praw ie w szystkie 
ogrody i sady.

PRZECIW PRZYŁĄCZENIU ŚLĄSKA DO 
GALICYI. Z K arw inej piszą do „Pz. Ciesz.“ V5' 
dniu 29 m aja zwołał burm istrz K arw inej, p. 
S taniek , posiedzenie w ydziału  gm innego, na 
k tórem  wniósł p ro test przeciw przyłączeniu Ślą­
ska Ciesz, do  Galicyi. B urm istrz imieniem (lu­
ka conz.) tu tejszej uroczyście p ro testow ał prze­
ciw tem u. W yw iązała się ożyw iona d y sk u sja . 
P ierw szy przeciw protestow i zabrał głos Dr 
Olszak, charak teryzu jąc  w trafnych słowach 
m aehorstw a polityczno pro testu jących . Mową 
swą Dr Olszak w yjaw ił myśli i żądania 14.000
polskich obyw ateli kalw ińskich. Cześć ..... za.
to! P ro te s t 'z o s ta ł uchw alony 11 głosami prze­
ciw 6 glosom .

W obec tej uchw ały w ydziału gm innego o- 
św iadczainy, że nie pozostaniem y w milczeniu 
i nie dopuścim y, aby  w im ieniu nas, przeszło
14.000 polskich m ieszkańców  K arw inej, garstka  
(luka conz.) jednostek  uchw alała podobne pro­
testy . N a razie pro testu jem y ua tem miejscu, 
a postaram y się, aby p ro test nasz wyraził się 
silniej i dobitniej.

DZIECI Z AUSTRO-WĘGIER W SZWAJCA- 
RYI Dzienniki w iedeńskie donoszą, że dnia 31 
m aja odszedł z W iednia osobny pociąg, w iozą­
cy 490 dzieci na le tn i poby t do Szwajcaryi. 
Dzieci te, •pochodzące z W iednia, Gracu, Ber­
na, P ragi i B udapesztu, w ysłane zostały na 
koszt rządow y. O dzieci z większych miast Ga­
licyi Lw ow a i K rakow a nie zatroszczyły  się od­
nośne czynniki. Może dlatego, że w k raju  m ann 
wiele uzdrow isk. Je s t to  niezaprzeczoną p ra­
wdą, ty lko, że w nich brak  niezbędnych a r ty ­
kułów  żywności.

t
Za spokój duszy ś. p

Kazimierza Kirchmayera
odbędzie się

w  p o n ied z ia łek  d n ia  4 c z erw ca  1>. r. 
o g o d z in ie  8-m ej ran o  w  k o śc ie le  

OO. K a p u cy n ó w

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na k tóre zapraszają  żona i dzieci.

Firma: IOZEF MASRAR W KRAKOWIE, poleca na wiosnę i la to : Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

  Próbek towarów obecnie nie wysyła się.

iii, F loryań sk a  L, 15 0,ra,y Dli sodziny 8-raej rano do 1-szej i od 3-ciej popołudniu do 7-m ej wieczór.
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